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OGÓLNOPOLSKI KONKURS OTWARTY – EDYCJA XVII

Ju�ro�rzy� ogól�no�pol�skie�go� kon�-
kur�su�„Mo�der�ni�za�cja�Ro�ku”�co
ro�ku�prze�mie�rza�ją�ty�sią�ce�ki�lo�-
me�trów,� od�wie�dza�ją� wszyst�kie
za�kąt�ki� na�sze�go� kra�ju. I choć

wciąż�na�ty�ka�ją�się�jesz�cze�na brzyd�kie,
roz�pa�da�ją�ce�się�bu�dyn�ki,�dziu�ra�we�dro�gi
i za�nie�dba�ne�te�re�ny�re�kre�acyj�ne,�to�jed�-
nak�nie�ma�ją�wąt�pli�wo�ści–�Pol�ska�zro�ku
narok�pięk�nie�je.�
Przy�by�wa�miejsc�i obiek�tów�funk�cjo�-

nal�nych� i atrak�cyj�nych�ar�chi�tek�to�nicz�-
nie,�po�pra�wia�się�in�fra�struk�tu�ra�dro�go�-
wa,�od�na�wia�ne�są�imo�der�ni�zo�wa�ne�bu�-
dyn�ki� miesz�kal�ne,� prze�my�sło�we,� uży�-
tecz�no�ści�pu�blicz�nej,�re�wi�ta�li�zo�wa�ne�są
par�ki�i te�re�ny�re�kre�acyj�ne.�
Zmia�ny� te� za�cho�dzą�mi�mo� fi�nan�so�-

wych�ogra�ni�czeń�czy�pię�trzą�cych�się�pro�-
ble�mów� tech�nicz�nych.� Mi�mo� kry�tycz�-
nych�uwag,�na ja�kie�za�wsze�na�ra�że�ni�są
ci,�któ�rzy�chcą�coś�wo�kół�sie�bie�zmie�nić.

Bra�wa�dla�uczest�ni�ków

Tym�więk�sze�bra�wa�na�le�żą�się�uczest�-
ni�kom�kon�kur�su�„Mo�der�ni�za�cja�Ro�ku”.
Ma�rzą�cych�o tym,�by� ich�mia�sto,�wieś,
gmi�na lub� po�wiat� wy�glą�da�ły� le�piej,
atrak�cyj�niej,�by�speł�nia�ły�ro�sną�ce�ocze�ki�-
wa�nia�miesz�kań�ców�iprzy�by�szów.�Wgło�-
wach�któ�rych�zro�dzi�ła�się�idea�zmia�ny,
któ�rzy�go�to�wi�są�po�dej�mo�wać�roz�ma�ite
tru�dy�i wy�zwa�nia,�któ�rzy�po�tra�fią�prze�-
ko�nać�in�nych�doswo�ich�po�my�słów.�Któ�-
rzy�ma�ją�otwar�te,�chłon�ne�wie�dzy�i no�-
wo�ści�umy�sły.�

Roz�wój�ma�łych�oj�czyzn

Ko�lej�ne�edy�cje�kon�kur�su�„Mo�der�ni�za�-
cja�Ro�ku”�do�wo�dzą,�że�ta�kich�osób�jest
co�raz�wię�cej.�To�sa�mo�rzą�dow�cy,�któ�rzy
two�rzą�i re�ali�zu�ją�no�wa�tor�skie�wi�zje�roz�-

wo�ju�swych�ma�łych�oj�czyzn.�To�przed�się�-
bior�cy,�któ�rzy�zmie�nia�ją�funk�cje�sta�rych
bu�dow�li�biu�ro�wych�i fa�brycz�nych�imo�-
der�ni�zu�ją�je.�To�rów�nież�dro�go�wcy,�le�śni�-
cy,�przed�sta�wi�cie�le�sto�wa�rzy�szeń�spor�to�-
wych,�kul�tu�ral�nych� i Ko�ścio�łów,� za�rzą�-
dza�ją�cy�obiek�ta�mi�uży�tecz�no�ści�pu�blicz�-
nej,� wła�ści�cie�le� bu�dyn�ków� miesz�kal�-
nych...
Każ�de�go�ro�ku�udo�wad�nia�ją,�że�moż�-

nawie�le�zmie�nić�wo�kół�sie�bie. Izgła�sza�ją
się�do kon�kur�su�„Mo�der�ni�za�cja�Ro�ku”,
by�po�chwa�lić�się�swoi�mi�in�we�sty�cja�mi,
wy�pro�mo�wać�je,�by�zmie�rzyć�się�z in�ny�-
mi.�

Pio�nie�rzy�mie�li�ra�cję

I choć�na�bór�do ko�lej�nej�edy�cji�kon�-
kur�su�do�pie�ro�się�za�czy�na,�wie�lu�in�we�-
sto�rów�już�przed�sta�wi�ło�swe�kan�dy�da�tu�-
ry,� zgło�si�ło� obiek�ty� od�da�ne�do użyt�ku
wmi�nio�nym�ro�ku.�Co�cha�rak�te�ry�stycz�ne,
czę�sto�są�to�uczest�ni�cy�kon�kur�su�sprzed
ro�ku,�dwóch,�pię�ciu�lat.�In�we�sto�rzy,�któ�-
rzy�kon�se�kwent�nie�re�ali�zu�ją�sze�ro�ko�za�-
kro�jo�ne,�przy�ję�te�przedla�ty�dłu�go�fa�lo�we
pro�gra�my�mo�der�ni�za�cji�etap�po eta�pie.
Lub�uczest�ni�czy�li�wkon�kur�sie�ja�kiś�czas
te�mu�i te�raz�chcą�po�chwa�lić�się�swoim
ko�lej�nym� osią�gnię�ciem.� Nie�rzad�ko,
wcho�dząc�na tę�ścież�kę,�by�li�pio�nie�ra�mi
nie�ro�zu�mia�ny�mi� przez� in�nych,� bo� za�-
miast�rów�nać�zzie�mią�sta�re�obiek�ty,�ra�to�-
wa�li�je,�da�wa�li�im�no�we�ży�cie.�Czas�po�ka�-
zał,�że�to�oni�mie�li�ra�cję.�Dziś�w ich�śla�dy
po�szło�wie�lu�in�nych.
Dla�nich�wszyst�kich�jest�kon�kurs�„Mo�-

der�ni�za�cja�Ro�ku”.�Za�chę�ca�my�douczest�-
nic�twa� w nim,� bo� chęt�nie� po�zna�my
iprzed�sta�wi�my�in�nym�in�we�sto�rów,�pro�-
jek�tan�tów� i wy�ko�naw�ców,� któ�rym� za�-
wdzię�cza�my�to,�że�Pol�ska�pięk�nie�je.�By
in�ni�mo�gli�czer�pać�in�spi�ra�cję�z ich�do�ko�-
nań,�uczyć�się�dzię�ki�nim,�jak�osią�gać�suk�-
ce�sy.∑

Patroni konkursu
∑ Ministerstwo Transportu, Budownictwa i Gospodarki Morskiej
∑ Ministerstwo Edukacji Narodowej
∑ Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego
∑ Ministerstwo Sportu i Turystyki
∑ Generalny Konserwator Zabytków
∑ Główny Inspektor Nadzoru Budowlanego
∑ Główny Inspektor Ochrony Środowiska
∑ Instytut Badawczy Dróg i Mostów
∑ Pełnomocnik Rządu ds. Osób Niepełnosprawnych

Patronat medialny
∑ MURATOR – Inwestycje Budowlane
∑ Pismo Samorządu Terytorialnego „Wspólnota”
∑ Ogólnopolskie Czasopismo Budowlane ROMDOM
∑ muratorplus.pl – budowlany serwis profesjonalistów
∑ miesięcznik „Materiały Budowlane”
∑ czasopismo „Mosty”
∑ czasopismo „Autostrady”

www.modernizacja-roku.pl
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List Prezydenta
Bronisława

Komorowskiego

≥Będzin – termomodernizacja budynku Biblioteki
Publicznej – Urząd Miasta Będzin 
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≥Błonie – restauracja elewacji zabytkowego
Ratusza, ul. Rynek 6 – Urząd Miejski w Błoniu 
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≥Bolesławiec – modernizacja Teatru Starego, 
ul. Teatralna 1 – Powiat Bolesławiecki
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≥Brzeg�Dolny – rewitalizacja i adaptacja Zespołu
Pałacowo-Parkowego – UM w Brzegu Dolnym
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OBIEKTy ZAKWALIFIKOWANE W LUTyM DO II ETAPU KONKURSU

drogi�– modernizacja układu drogowego Węzła 
św. Maksymiliana z budową tunelu drogowego drogą
Gdyńską i torami SKM i PKP w Gdyni

mosty�– modernizacja ruchu drogowego do
uzdrowiska Szczawnica przez budowę mostu 
na Dunajcu w Krościenku

obiekty�hotelarskie – modernizacja i adaptacja
dawnej Willi Schoellera na cele hotelowo-usługowe
Hotel Platinium Palace 
we Wrocławiu

obiekty�kultury�– rewaloryzacja i adaptacja budynku
na Muzeum Armii Krajowej im. gen. Emila Fieldorfa
„Nila" w Krakowie

obiekty�mieszkalne�– modernizacja budynku
mieszkalnego Willa Grażyna w Świnoujściu

obiekty�ochrony�środowiska�– modernizacja 
Stacji Wodociągowej SW-4 „Czyżkówko" 
– technologia uzdatniania wody oraz sztuczna
infiltracja w Bydgoszczy

obiekty�przemysłowo-inżynieryjne – modernizacja
instalacji mocznika według Basic Design Urea Casale
w Zakładach Azotowych Puławy SA 
w Puławach

rewitalizacja�obszarów�i�zespołów�urbanistycznych�
– rewitalizacja wschodniej części Starego Miasta 
– plac Ratuszowy w Barczewie

obiekty�sakralne�– rewitalizacja Bazyliki Katedralnej 
w Łowiczu

obiekty�edukacyjne – restauracja i przebudowa
drewnianego młyna „Łysy Młyn" w Biedrusku

obiekty�sportu�i�rekreacji�– modernizacja Centrum
Sportów Letnich i Wodnych "Pogoria" 
w Dąbrowie Górniczej

tereny�zieleni�– rewitalizacja Parku Miejskiego 
im. A. Majkowskiego w Wejherowie

obiekty�użyteczności�publicznej�– modernizacja 
i adaptacja budynku na siedzibę 
Jastrzębskiej Spółki Węglowej SA
w Jastrzębiu Zdroju

obiekty�zabytkowe – modernizacja dworca
kolejowego Malbork z przybudówką KTS 
w Malborku

obiekty�zdrowia�i�opieki�społecznej�– modernizacja
Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego im. Ludwika
Perzyny w Kaliszu

Wygrali w poprzedniej edycji konkursu

Przed na�mi XVII edy�cja�kon�-
kur�su�„Mo�der�ni�za�cja�Ro�ku”,
po�przed�nia– ni�by�za na�mi,
wpa�mię�ci�ju�ro�rów�wciąż�ży�-
we�są�jed�nak�ob�ra�zy�obiek�-

tów�oglą�da�nych�la�tem2012�ro�ku.�Ży�we
są�też�wspo�mnie�nia�fi�na�ło�wej�ga�li,�któ�ra
od�by�ła� się� na Zam�ku� Kró�lew�skim
wWar�sza�wie.�Spo�tka�ło�się�wów�czas�kil�-
ka�set�osób,�któ�rym�bli�ska�jest�idea�mo�-
der�ni�zo�wa�nia� i re�wi�ta�li�za�cji� sta�rych
obiek�tów.�By�li�to�przede�wszyst�kim�in�-
we�sto�rzy,� pro�jek�tan�ci� i wy�ko�naw�cy,
a więc�bo�ha�te�ro�wie�tam�te�go�dnia,�by�li
jed�nak�tak�że�przed�sta�wi�cie�le�in�sty�tu�cji
oraz�or�ga�ni�za�cji�pa�tro�nu�ją�cych�kon�kur�-
so�wi�lub�z nim�współ�pra�cu�ją�cych�–mi�-
ni�sterstw�i in�spek�cji,�ge�ne�ral�ne�go�kon�-
ser�wa�to�ra�za�byt�ków,�sto�wa�rzy�szeń�i in�-
sty�tu�tów.�
Przy�był�rów�nież�przed�sta�wi�ciel�Pre�-

zy�den�ta�RP�Bro�ni�sła�wa�Ko�mo�row�skie�-
go,�któ�ry�od�czy�tał�iwrę�czył�or�ga�ni�za�to�-
rom�kon�kur�su�list�gło�wy�pań�stwa.�Ad�re�-
so�wa�ny�był�douczest�ni�ków�ior�ga�ni�za�to�-
rów�ga�li.�Pre�zy�dent�pod�kre�ślał�w nim,
jak�waż�ne�dla�nas�wszyst�kich�są�zmia�ny
za�cho�dzą�ce� w Pol�sce� od 1989� ro�ku,
w tym� sys�te�ma�tycz�na mo�der�ni�za�cja
obiek�tów�nas�ota�cza�ją�cych.�Na�pi�sał,�że
każ�de� z przed�się�wzięć� zgło�szo�nych
do kon�kur�su�ma�swój�udział�w uno�wo�-
cze�śnia�niu� wa�run�ków� na�sze�go� ży�cia,
skut�ku�je� za�sy�py�wa�niem� lu�ki� cy�wi�li�za�-
cyj�nej.� Przy�czy�nia� się� do spo�łecz�ne�go
roz�wo�ju�iumac�nia�mię�dzy�ludz�kie�wię�zi,

aobiek�ty,�któ�re�zo�sta�ją�zmo�der�ni�zo�wa�-
ne,�cie�szą�oczy�i ser�ca.
W imie�niu� wszyst�kich� uczest�ni�ków

kon�kur�su�dzię�ku�je�my�zate�sło�wa.�Je�ste�-
śmy�wdzięcz�ni,� że� Pre�zy�dent� do�ce�nia
pra�cę,�któ�rej�ce�lem�jest�za�cho�wa�nie�dla
ko�lej�nych�po�ko�leń�obiek�tów�sta�no�wią�-
cych�na�sze�wspól�ne�dzie�dzic�two�ma�te�-
rial�ne�i kul�tu�ral�ne.�U pod�staw�tej�pra�cy
za�wsze� le�ży�tro�ska�o to,�by�do�ko�na�nia
na�szych�oj�ców,� dzia�dów� i pra�dzia�dów
ura�to�wać� przed uni�ce�stwie�niem,
przed roz�biór�ką,�któ�ra�cze�ka�wszyst�kie
wie�ko�we�bu�dow�le,�je�śli�nie�są�wła�ści�wie
i sys�te�ma�tycz�nie�re�mon�to�wa�ne.�A ta�ka
by�ła�prze�cież�przez�dłu�gie� la�ta�pol�ska
rze�czy�wi�stość.�
Dziś�tym�obiek�tom�na�le�ży�się�więc�już

nie�re�mont,�ale�mo�der�ni�za�cja�i re�wi�ta�li�-
za�cja.�Nie�tyl�ko�za�ła�ta�nie�dziur,�ale�do�-
sto�so�wa�nie� ich� do wy�mo�gów� dzi�siej�-
szych�cza�sów,�ocze�ki�wań�osób�je�użyt�-
ku�ją�cych,� da�nie� im� no�we�go� ob�li�cza
i nada�nie� no�wych� funk�cji.� Od de�cy�zji
w tej� spra�wie� da�le�ko� jed�nak� jesz�cze
do efek�tów.�Te�za�pew�nić�mo�że�je�dy�nie
do�bry� du�et� pro�jek�tant� – wy�ko�naw�ca,
któ�rzy�wsłu�cha�ją�się�w ocze�ki�wa�nia�in�-
we�sto�ra,� a po�tem� sta�ran�nie,� z pie�ty�-
zmem�je�za�spo�ko�ją.�
Wła�śnie�w ta�ki� spo�sób,� z mo�zo�łem,

z ar�chi�wal�ną�i ak�tu�al�ną�do�ku�men�ta�cją
podrę�ką,�to�czą�się�po�tem�pra�ce�mo�der�-
ni�za�cyj�ne.�Trwa�ją�mie�sią�ca�mi,�ich�efekt
jest�jed�nak�za�chwy�ca�ją�cy�–�namia�rę�ga�li
wZam�ku�Kró�lew�skim.∑

Prezydent docenia działania zmierzające 
do ratowania starych obiektów i nadawania im

nowych funkcji. Do uczestników gali wieńczącej
poprzednią edycję konkursu wystosował

specjalny list gratulacyjny.
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Polska w modernizacji
ROZMOWA | Roman Pikuła, komisarz ogólnopolskiego konkursu „Modernizacja Roku 2012"

Miniony�rok�był�szczególny,�przez
kilka�miesięcy�żyliśmy�bowiem
rozgrywkami�Euro�2012.
Mistrzostwa�miały�wymiar�nie
tylko�sportowy,�wymagały�wielu
przygotowań.�Polska�budowała
się�więc�i�modernizowała.�Czy�ta
powszechna�tendencja�odbiła�się
także�na�ogólnopolskim
konkursie�„Modernizacja�Roku"–

O,�tak!�Już�w
poprzedniej
edycji�konkursu
ta�tendencja�była
widoczna,�bo

część�inwestycji�oddano�z
wyprzedzeniem,�przed
końcem�2011�roku.�Teraz
jednak�mamy�ich�prawdziwy
wysyp,�wiele�z�nich
zakończono�bowiem�tuż�przed
Euro,�w�pierwszej�połowie
2012�roku.�
Były�to�głośne�inwestycje

drogowe�i�mostowe,
modernizowano�jednak
również�obiekty�hotelowe�czy
kulturalne,�rewitalizowano
także�przestrzenie�publiczne,
w�których�potem
organizowano�strefy�kibica.�
Piękniały�domy�mieszkalne

i�biurowce,�bo�ich�właściciele
nie�chcieli�źle�wypaść�na�tle
sąsiadów.�Przykładem�pewna
firma�budowlana�z�Gdańska,
zlokalizowana�tuż�obok
nowego�stadionu,�która
odnowiła�swój�biurowiec�
i�magazyny,�zagospodarowała
też�teren�dookoła,�obsadziła
go�zielenią�i�kwiatami.
Euro�z�jednej�strony

spowodowało�więc,�że
wzrosło�nasze
zainteresowanie�sportem,�
że�powstało�wiele�obiektów
sportowych�i�rekreacyjnych,
nawet�w�takich�regionach,
które�z�wypoczynkiem�czy
turystyką�w�ogóle�się�nie
kojarzą,�z�drugiej�zaś
zainspirowało�nas.
Uświadomiło�nam,�że�mamy
wiele�pięknych�miejsc
wartych�wypromowania,�
że�mamy�czym�się�chwalić,�
z�czego�być�dumni.�
Chcemy�więc�pokazywać

innym�to,�co�w�naszej�okolicy
najlepsze,�najciekawsze,
udowodnić,�że�nie�ma�Polski
A�i�B,�są�tylko�miasta�i�gminy
mniej�i�bardziej�zaradne.�
Podsumowując,�Euro

przyniosło�inwestycje�i

zmianę�sposobu�myślenia,
chęć�modernizowania
naszego�otoczenia,�żeby
było�w�stanie�sprostać
wymogom�stawianym�przez
XXI�wiek.

Ubiegłoroczną�edycję�konkursu
zdominowały�jednak
inwestycje�drogowe�i�mostowe.
Tak,�zgłoszeń�było�tak

wiele,�że�zdecydowaliśmy�się
na�stworzenie�dwóch
odrębnych�kategorii:�
osobno�oceniane�były�drogi,
osobno�mosty.�
A�zaczynaliśmy�przed

kilkunastu�laty�z�sześcioma
kategoriami:�budownictwem
mieszkaniowym,
inżynieryjnym,�turystyczno-
-hotelarskim�i�użyteczności
publicznej,�a�także
elewacjami�i�obiektami
zabytkowymi.�Samych
zgłoszeń�też�było�wówczas
niewiele.�By�objechać
wszystkie�zgłoszone�obiekty,
wystarczyło�nam�pięć�dni.
Obecnie�komisja�konkursowa
spędza�w�trasie�ponad
miesiąc,�codziennie�pracując
po�12–14�godzin.�

Pomysły�na�nowe�konkursowe
kategorie�rodziły�się�powoli.�Nie
wszystkie�jednak�od�razu�się
sprawdziły.�Do�niektórych
inwestorzy�musieli�się�najpierw
przekonać.
Rzeczywiście,�niekiedy

wyprzedzaliśmy�czas.�Przez

kilka�pierwszych�edycji
konkursu�członkowie
Kapituły�prowadzili�zażarte
dyskusje�o�tym,�czy�komisja
konkursowa�powinna�oceniać
sam�obiekt,�czy�łącznie�z�jego
otoczeniem.�Nierzadko
zdarzały�się�wówczas
sytuacje,�że�przed�pięknie
zmodernizowanym�obiektem
straszył�dziurawy�chodnik.
Inwestor�wyjaśniał,�że�nie�ma
na�jego�stan�wpływu,�bo
chodnik�nie�należy�do�niego,
ale�naszym�zamiarem�było
promowanie�wzorcowych
realizacji.�Kapituła�konkursu
dała�więc�wytyczne�komisji
konkursowej,�by�w�ocenie
inwestycji�brać�pod�uwagę
również�stan�jej�otoczenia.�
Ta�formuła�się�sprawdziła�i
dziś�nie�mamy�już�w�zasadzie
zgłoszeń�obiektów,�które
boleśnie�odcinają�się�od
zaniedbanego�otoczenia.�
Konsekwencją�tamtej

decyzji�było�też�z�czasem
wyodrębnienie�kategorii
„tereny�zielone”.�To�był�rok
2004,�czyli�wcale�nieodległa
przeszłość.�Jednak
otrzymaliśmy�zaledwie�jedno
zgłoszenie,�więc
wprowadzenie�nowej
kategorii�okazało�się
niewypałem.�Za�to�dzisiaj
zgłoszeń�w�tej�kategorii�jest
wiele.
Przez�wiele�lat�gros

zgłoszeń�dokonywały�banki�
i�instytucje�finansowe.

Wszystko�zmienił�jednak�atak
na�wieże�WTC.�Od�tego�czasu
dyrektor�placówki,�który
pozwoliłby�komisji
konkursowej�rozglądać�się�po
obiekcie,�przejść�od�piwnic�aż
po�strych�– a�tak�wyglądają�jej
wizyty�– następnego�dnia
pożegnałby�się�z�pracą.
Dzisiaj�więc�banki��nie
zgłaszają�do�konkursu
modernizacji�swych�wnętrz,
lecz�jedynie�elewacje�wraz�
z�otoczeniem.

Ubiegłoroczna�edycja�konkursu
była�wyjątkowa�nie�tylko�ze
względu�na�dużą�liczbę�zgłoszeń
obiektów�przygotowywanych�
z�myślą�o�Euro...
To�prawda.�W�ubiegłym

roku�komisja�konkursowa
obejrzała�tysięczny�obiekt
zgłoszony�do�konkursu.�To
był�park�w�Wielkopolsce.
Nestor�naszej�komisji,�doktor
Andrzej�Zieliński,�który�jest�
z�nami�niemal�od�samego
początku,�wizytował�swój
tysięczny�obiekt�na
Podkarpaciu.

Kolejny�powód�wyjątkowości
tamtego�konkursu�to�ogłoszenie
plebiscytu�dla�internautów,�którzy
wybrali�po�raz�pierwszy
najpopularniejsze�modernizacje.�
Odpowiem�tak�– bardzo

ważnym�elementem
konkursu�są�spotkania�jego
Kapituły.�To�właśnie�na�nim
jeden�z�jej�członków,�młody

architekt,�zaproponował,�by
przeprowadzić�taki�plebiscyt.
Pojawiły�się�jednak�obawy,�
w�jakim�stopniu�jedno�czy
nawet�kilka�zdjęć
udostępnionych�w�Internecie
jest�w�stanie�oddać�charakter
obiektu,�wykonanych�w�nim
prac.�
Komisja�konkursowa,

zanim�wyda�werdykt,
dokładnie�mu�się�przygląda,
przeprowadza�rozmowę�z
inwestorem,�architektem,
wykonawcą,�zapoznaje�się�z
rozmiarem�wykonanych�prac,
bada,�jakie�wykorzystano
materiały.�Jej�ocena�jest�więc
kompleksowa,�oparta�na
ściśle�określonych
wytycznych...
Na�ostateczną�decyzję

Kapituły,�by�internetowy
plebiscyt�jednak�ogłosić,
wpłynęły�wydarzenia
teoretycznie�odległe.�To�był
moment,�gdy�wszyscy�mówili
i�pisali�o�ACTA,�dostępie�do
informacji.�Wydarzenia�te
prowadziły�do�konkluzji,�
że�świat�staje�się�coraz
bardziej�cyfrowy,�wirtualny�
i�że�być�może�za�kilka�lat
również�komisja�konkursowa
nie�będzie�już�jeździła
tygodniami�po�kraju�od
jednego�zgłoszonego�obiektu
do�drugiego,�tylko�zasiądzie
przy�komputerach�i�na�ich
monitorach�będzie�śledzić,
jak�inwestor�z�projektantem�
i�wykonawcą�będą�obchodzić

obiekt�z�kamerką�i�za
pośrednictwem�Internetu
przekażą�obraz�wykonanych
prac.
W�praktyce�okazało�się,�że

ogłoszenie�plebiscytu�w
Internecie�było�bardzo�dobrą
decyzją,�upowszechnił�on
bowiem�idee�konkursu�wśród
lokalnych�społeczności.�

Z�perspektywy�czasu�można�więc
powiedzieć,�że�ogłoszenie
plepiscytu�w�Internecie�było
strzałem�w�dziesiątkę.
Wyniki�plebiscytu

przerosły�wszelkie�nasze
oczekiwania.�Spodziewaliśmy
się�za�pierwszym�razem
dwóch,�może�pięciu�tysięcy
zgłoszeń,�a�było�ich�ponad
105�tysięcy.
Zaskoczył�nas�też�fakt,�że

zainteresowanie�konkursem
zintegrowało�lokalne
społeczności�wokół
inwestycji�w�ich�mieście,
gminie�czy�powiecie.�W
Międzyzdrojach�widzieliśmy
na�przykład�wielkie
billboardy�z�hasłem:�oddaj
swój�głos�na�Międzyzdroje�
w�ogólnopolskim�konkursie
Modernizacja�Roku.�Plakaty
zachęcające�do�głosowania
spotykaliśmy�też�w�innych
miejscowościach,�w
kolejnych�rozdawano�ulotki�
z�taką�treścią.�Ludzie
nawoływali�się�do�głosowania
na�swoją�inwestycję�na
stronach�internetowych
należących�do�gmin�czy
lokalnych�organizacji
turystycznych.�
To�ogromna�dodatkowa

korzyść�wynikająca�z
plebiscytu:�integracja
lokalnych�społeczności,
wzbudzenie�w�nich�poczucia
dumy�z�powodu�własnych
dokonań.�I�to�nawet�jeśli
ostatecznie�ich�inwestycja�nie
zdobyła�tytułu�laureata�– nie
jest�on�bowiem�jedyną�miarą
ich�sukcesu.�Sukcesem�jest,
że�zaplanowano�i
zrealizowano�inwestycję,�
że�zgłoszono�ją�do�konkursu.
Wszyscy�jego�uczestnicy�są
bowiem�zwycięzcami,�bo
zmieniają�coś�w�swoim
otoczeniu.�Ich�sukces�jest
więc�większy�albo�mniejszy,
zawsze�jest�to�jednak
prawdziwy�sukces.�∑

≥Chojnice – rewitalizacja parku 1000-lecia, 
ul. Parkowa 1 – Gmina Miejska Chojnice
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≥Chorzów – remont elewacji budynku, ul. Kato-
wicka 46 – Zakład Komunalny PGM Chorzów 

A
R

C
H

IW
U

M
 K

O
N

K
U

R
S

U

≥Poczopek – modernizacja drogi z mostem 
na rzece Starzynce – Nadleśnictwo Krynki 
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≥Dąbrowa�Górnicza – termomodernizacja
Zespołu Szkół nr 7 – Gmina Dąbrowa Górnicza
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OBIEKTy ZAKWALIFIKOWANE W LUTyM DO II ETAPU KONKURSU

W plebiscycie
internetowym
udział wzięło
ponad 
105 tysięcy 
osób 
głosujących 
na wybrany 
przez siebie 
obiekt

Plebiscyt towarzyszący konkursowi „Modernizacja Roku 2012" ruszy w kwietniu 2013 roku. 
Udział w głosowaniu będzie można wziąć za pośrednictwem strony

www.modernizacja-roku.pl/plebiscyt



Nadleśnictwo Krynki 
(woj. podlaskie) zgłosiło 
do konkursu modernizację 
starej leśnej drogi. 

Dro�gę�miej�sco�wi�na�zy�wa�ją
„ber�dy�czów�ką”,� bo�pro�-
wa�dzi� w głąb� Pusz�czy

Kny�szyń�skiej,�w jej� naj�bar�dziej
od�le�głe�ostę�py.�Jak�mó�wią,�nako�-
niec�świa�ta.�Mi�mo�ta�kie�go�usy�tu�-
owa�nia� to� bar�dzo�waż�ny� trakt.
–�Dro�gą�wo�zi�my�rocz�nie�po�-

nad35�ty�się�cy�me�trów�sze�ścien�-
nych�drew�na–�mó�wi�Wal�de�mar
P.�Sie�radz�ki,�nad�le�śni�czy�Nad�le�-
śnic�twa� Kryn�ki.� –� Ma� więc
ogrom�ne�zna�cze�nie�go�spo�dar�-
cze�ido�dat�ko�wo�od�cią�ża�są�sied�-
nie�dro�gi�pu�blicz�ne,�któ�re�czę�sto
są�w złym�sta�nie,�a au�ta�z drew�-
nem� tyl�ko� do�dat�ko�wo� je� nisz�-
czy�ły,�co�by�ło�przy�czy�ną�kon�flik�-
tów�zlo�kal�ną�lud�no�ścią.�
Po�wie�dzieć,� że� w Pusz�czy

Kny�szyń�skiej� zmo�der�ni�zo�wa�-
nazo�sta�ła�dro�ga�wy�ko�rzy�sty�wa�-
nadla�ce�lów�go�spo�dar�ki�le�śnej,
to�zde�cy�do�wa�nie�zama�ło.�To�bo�-
wiem�tyl�ko�jed�nazjej�funk�cji.�In�-
we�sty�cję�wy�ko�na�no�w ten�spo�-
sób,� by�mo�gła�mieć� jed�no�cze�-
śnie�ogrom�ne�wa�lo�ry�przy�rod�ni�-
cze,� tu�ry�stycz�ne� i edu�ka�cyj�ne.
Jed�nym�zjej�naj�waż�niej�szych

ele�men�tów�jest�„mo�stek�je�le�ni”
prze�rzu�co�ny� nad rze�ką� Sta�-
rzyn�ką.–�Zmost�kiem�tym�wią�że
się� pew�na hi�sto�ria� –� wy�ja�śnia
Wal�de�mar�P.�Sie�radz�ki.�–�Się�ga
ona�cza�sów,�gdy�był�to�jesz�cze
most�ko�le�jo�wy,�ima�zwią�zek�zle�-
gen�dą,�że�w pusz�czy�ży�je�bia�ły
je�leń�po�ma�ga�ją�cy�le�śnym�zwie�-
rzę�tom�i lu�dziom,�któ�rzy�dba�ją
ona�tu�rę.�Otóż�pew�ne�go�ra�zu�je�-
chał�tą�tra�są�po�ciąg�pro�wa�dzo�ny
przez�mło�de�go�czło�wie�ka,�któ�-
re�mu�wła�śnie�mia�ło�się�uro�dzić
dziec�ko.�Choć�bar�dzo�się�spie�-
szył,�wpew�nym�mo�men�cie�mu�-
siał� zwol�nić,� bo�na to�rach� stał
bia�ły�je�leń.�Gdy�zwie�rzę�ucie�kło,
przy�spie�szył,�ale�pochwi�li�zmu�-
szo�ny� zo�stał� do gwał�tow�ne�go
ha�mo�wa�nia,�bo�je�leń�znów�po�-
ja�wił� się� na to�rach.� Po�nie�waż
tym�ra�zem�nie�ucie�kał,�ma�szy�ni�-
sta�za�trzy�mał�skład�iwy�siadł,�by

go�prze�go�nić,�iwte�dy�za�uwa�żył,
że�wo�da�zro�bi�ła�ogrom�ną�wy�rwę
w zie�mi�pod most�kiem.�Gdy�by
wje�chał�namost,�po�ciąg�wy�ko�le�-
ił�by�się,�aon�za�pew�ne�by�zgi�nął.
Od�tąd�most�na�zy�wa�ny�jest�„je�le�-
nim”,� a my,� mo�der�ni�zu�jąc� go,
upa�mięt�ni�li�śmy� ten� fakt,
umiesz�cza�jąc�namost�ku�czte�ry
rzeź�bio�ne�je�le�nie.
Ta�kich�cie�ka�wych�miejsc�jest

przy „ber�dy�czów�ce”� wię�cej.
Na przy�kład�„kom�pleks�wi�siel�-
ców”,� w któ�rym� moż�na zo�ba�-
czyć� sło�wiań�skie� od�stra�sza�cze
du�chów,� kom�pleks� do od�po�-
czyn�ku� o wdzięcz�nej� na�zwie
„za�dysz�ka”.� Przede� wszyst�kim
są� jed�nak� bar�dzo� cie�ka�we
obiek�ty�przy�rod�ni�cze,�na przy�-
kład�bar�dzo�rzad�ko�spo�ty�ka�ne
so�sny�koł�nie�rzy�ko�wa�te,�któ�rych
pnie�wy�glą�da�ją�tak,�jak�by�po�kry�-
wa�ły�je�dzie�siąt�ki�i set�ki�koł�nie�-
rzy�zko�ry.��–�Na�sza�dro�ga�ma�nie
tyl�ko�zna�cze�nie�tech�no�lo�gicz�ne,
ale�nie�sie�rów�nież�waż�ne�prze�-
sła�nie�przy�rod�ni�cze�–�pod�kre�śla
pan�Sie�radz�ki.�–�Dzię�ki�kon�kur�-
so�wi�„Mo�der�ni�za�cja�Ro�ku”�mo�-
że�my�je�za�pre�zen�to�wać�in�nym.
To�nie�pierw�szy�kon�kurs�„Mo�-

der�ni�za�cja� Ro�ku”,� w któ�rym
Nad�le�śnic�two� Kryn�ki� bie�rze
udział.� Kil�ka� lat� te�mu� zgło�si�ło
do nie�go� „Ga�le�rię� na skra�ju
puszcz”,�w któ�rej�moż�na obej�-
rzeć� spre�pa�ro�wa�ne� zwie�rzę�ta,
w tym�na�wet� żu�bry,�mro�wi�sko
i ul� umiesz�czo�ne� w szkla�nych
akwa�riach.� Eks�po�na�tom� to�wa�-
rzy�szą�mul�ti�me�dial�ne�pre�zen�ta�-
cje.� Ga�le�ria� zlo�ka�li�zo�wa�na jest
wmiej�sco�wo�ści�Po�czo�pek�i jest
ele�men�tem� kom�plek�su� Si�lva�-
rium,�czy�li�le�śne�go�ogro�du.�
–� Ga�le�ria� zdo�by�ła� wów�czas

ty�tuł�„Mo�der�ni�za�cja�Ro�ku2007”,
apóź�niej�rów�nież�in�ne�na�gro�dy,
wtym�pre�sti�żo�wą�„Gold�Win�ner
Gre�en� Ap�ple� Awards 2010”
przy�zna�wa�ną� w an�giel�skim
West�min�ste�rze.�Tej�kla�sy�na�gro�-
dę� ma�my� ja�ko� je�dy�ni� w kra�-
ju� –� do�da�je� Wal�de�mar� P.� Sie�-
radz�ki.� –� Si�lva�rium� od�wie�dza
rocz�nie�oko�ło 30� ty�się�cy� zwie�-
dza�ją�cych�i jest�to�naj�lep�sza�we�-
ry�fi�ka�cja� przy�zna�nych� te�mu
miej�scu�na�gród.�∑

Droga 
na Berdyczów
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≥Białków�– adaptacja dworku na potrzeby
społeczne, Białków 36A – Gmina Cybinka
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≥Gdynia�– Hotel "Różany Gaj", ul. Korzeniowskie-
go 19D – Jastrzębska Spółka Węglowa SA 
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≥Gliwice – modernizacja budynku Zarządu Dróg
Miejskich w Gliwicach, ul. Płowiecka 31
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≥Grodziec – adaptacja warsztatu na Ośrodek
Edukacji Leśnej – Nadleśnictwo Grodziec
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Tkanie okna na świat

Wszyst�ko� za�-
czę�ło� się 15
lat�te�mu,�gdy
zro�bi �l i �śmy
b a �d a �n i a

w śro�do�wi�skach� wiej�skich
na te�mat� za�po�trze�bo�wa�nia
na dzia�ła�nia�na�sze�go�ośrod�-
ka�–�mó�wi�Bo�żen�na Paw�li�na�-
-Mak�sy�miuk,�dy�rek�tor�Gmin�-
ne�go�Ośrod�ka� Kul�tu�ry� Bia�ła
Pod�la�ska,�któ�ry�pro�wa�dzi�pla�-
ców�kę�w Hru�dzie.�–�Oka�za�ło
się,�że�ma�my�wciąż�przed�sta�-
wi�cie�li�wie�lu�gi�ną�cych�za�wo�-
dów,�mo�gą�cych�prze�ka�zać�ich
taj�ni�ki� na�stęp�nym� po�ko�le�-
niom.�Ma�my�mię�dzy� in�ny�mi
uni�ka�to�wy�haft�zwa�ny�pe�re�-
bo�rem,�zna�ny� tyl�ko�na te�re�-
nach�nad�bu�żań�skich.�Wy�ma�-
ga� on� od tka�czek� szcze�gól�-
nych�umie�jęt�no�ści,�ma�te�ma�-
tycz�nych�zdol�no�ści,�bo�trze�ba
przy nim� umie�jęt�nie� li�czyć
osno�wę,� od�czy�ty�wać� wzo�ry.
Dłu�go� się� ten� haft� tka�ło,� nie
każ�dy� po�tra�fił� go� wy�ko�nać.
Jak�wspo�mi�napa�ni�dy�rek�-

tor,�za�czę�to�zbie�rać�urzą�dze�-
nia�tkac�kie�zmy�ślą�ozor�ga�ni�-
zo�wa�niu�pra�cow�ni.�–�Za�ło�ży�li�-
śmy�jed�nak,�że�nie�cho�dzi�oto,
by� by�le� jak� zro�bić� re�mont
obiek�tu� i wsta�wić� tam� kil�ka
kro�sien�–�opo�wia�da.�–�Wy�my�-
śli�li�śmy�więc�ta�kie�roz�wią�za�-
nie,� któ�re� da� te�mu� miej�scu
no�we� ży�cie,� bo� tak� wła�śnie
dziś� trze�ba.� Po�wią�zać� na�sze
ko�rze�nie,� na�sze� tra�dy�cje� ze
współ�cze�sno�ścią,�z my�ślą,�że
mo�że�kie�dyś�sta�ną�się�al�ter�na�-
tyw�nym�źró�dłem�za�rob�ko�wa�-
nia,� mo�że� za�cząt�kiem� spół�-
dziel�ni�pro�duk�cyj�nej.
Ten� plan� spraw�dził� się

w 100�pro�cen�tach.�Przy wej�-
ściu� do pra�cow�ni� tkac�kiej
wHru�dzie�wi�si�dy�plom�in�for�-
mu�ją�cy� o na�gro�dzie� dla
obiek�tu,� a ma�te�ria�ły,� któ�re
uka�za�ły�się�wme�diach�na te�-
mat�te�go�wy�da�rze�nia,�spo�wo�-
do�wa�ły,� że� do pra�cow�ni� za�-
czę�li�za�glą�dać�zu�peł�nie�no�wi
lu�dzie.� Są� to� i miesz�kań�cy
Hru�du,�któ�rzy�wcze�śniej�pla�-
ców�kę�kul�tu�ry�omi�ja�li�łu�kiem,
i wy�ciecz�ki� z da�le�ka,� któ�re
chcą�pod�pa�trzeć,� jak� tka�się
pe�re�bo�ry.
–�Miesz�kań�cy�są�za�sko�cze�-

ni,�bo�choć�wi�dzie�li,�że�brzyd�-
ki,�kan�cia�sty�bu�dy�nek�zmie�nił
się�nie�dopo�zna�nia,�że�zy�skał

no�wą� ele�wa�cję,� okien�ni�ce
i pięk�ne�oku�cia,�to�jed�nak�nie
spo�dzie�wa�li�się,�że�we�wnątrz
też�mo�że�być�cie�ka�wie�–�pod�-
kre�śla�Bo�żen�naPaw�li�na�-Mak�-
sy�miuk.�–�Po�mo�gło�nam�to�po�-
ko�nać�ba�rie�ry�śro�do�wi�sko�we,
bo�lu�dzie�czę�sto�prze�cież�my�-
ślą�ota�kich�pra�cow�niach�zlek�-
ce�wa�że�niem,�że�sta�re�ba�by�się
zbie�ra�ją�icoś�tam�so�bie�dłu�bią
przykro�snach�bez�więk�sze�go
sen�su.� Dzię�ki� na�gro�dzie� zy�-
ska�li�śmy� pre�stiż,� sta�ło� się� to
na�szym�oknem�naświat.�Apo�-
nie�waż�ma�my�wię�cej�pra�cow�-
ni�po�świę�co�nych�gi�ną�cym�za�-
wo�dom,�my�śli�my�już�o stwo�-
rze�niu�na ich�ba�zie�uni�wer�sy�-
te�tu�lu�do�we�go.
Pra�cow�nia�tkac�ka�no�si�imię

Sta�ni�sła�wy�Baj,�któ�ra�uczy�ła

tu�tej�sze� tkacz�ki� pra�cy
przy kro�snach.� Dziś� in�ne
tkacz�ki�uczą�tej�sztu�ki�ko�lej�ne
po�ko�le�nia�dziew�cząt.�Ape�re�-
bo�ra�mi� za�in�te�re�so�wa�ła� się
jed�na z lo�kal�nych�firm�odzie�-
żo�wych�iprzy�go�to�wa�ła�na�wet
ko�lek�cję�ubrań�z ich�wy�ko�rzy�-
sta�niem.� Hi�tem� stud�nió�wek
by�ły�su�kien�ki�z ha�fto�wa�ny�mi
wstaw�ka�mi,�co�raz�czę�ściej�po�-
ja�wia�ją�się�też�to�reb�ki� i in�ne
przed�mio�ty� ozdo�bio�ne� tym
wzo�rem.�
–�To�do�wo�dzi�sen�su�na�szej

pra�cy� –� pod�su�mo�wu�je� Bo�-
żen�na Paw�li�na�-Mak�sy�miuk.
–�Do�da�je� jej�war�to�ści�w na�-
szych� wła�snych� oczach,� w
oczach�spo�łecz�no�ści�lo�kal�nej,
jest� po�trzeb�ne� wła�dzom� lo�-
kal�nym�ja�ko�do�wód,�że�wła�-

ści�wa�by�ła�ich�de�cy�zja�o wy�-
dat�ko�wa�niu�środ�ków�napra�-
cow�nię.�
Pra�cow�nia�tkac�ka�jest�dziś

ele�men�tem�szla�ku�edu�ka�cyj�-
ne�go�bie�gną�ce�go�przez�wieś
Hrud�i jej�oko�li�ce.�Wy�po�sa�żo�-
na jest�obec�nie�w 14�kro�sien,
trwa�ją�przy�go�to�wa�nia�do za�-
ku�pu� ko�lej�nych,� jest� więc
przy�go�to�wa�na na spo�tka�nia
zwięk�szą�gru�pą�osób�za�in�te�-
re�so�wa�nych�daw�ny�mi�tech�ni�-
ka�mi� tkac�ki�mi,� po�zna�niem
nad�bu�żań�skiej�tra�dy�cji�i kul�-
tu�ry.�
O pra�cow�ni� wie�le� do�wie�-

dzieć�się�też�moż�nazIn�ter�ne�-
tu� –� choć� stro�na Gmin�ne�go
Ośrod�ka� Kul�tu�ry� dzia�ła
odnie�daw�na,�za�no�to�wa�no�już
prze�szło 80� ty�się�cy�wejść.� ∑

Pracownia tkacka w Hrudzie (woj. lubelskie, gmina Biała Podlaska) 
to – wydawałoby się – miejsce na końcu świata. W starej wiejskiej świetlicy

zorganizowano tu jednak wspaniałą pracownię tkacką. Jakość prac, dbałość o
szczegóły, pietyzm dla tradycji spowodowały, że pracownia zdobyła wyróżnienie

w ubiegłorocznym konkursie „Modernizacja Roku".

OBIEKTy ZAKWALIFIKOWANE W LUTyM DO II ETAPU KONKURSU

>Wycieczki 
z całej Polski
chcą
podpatrzeć,
jak się 
tka�perebory

>W odnowio-
nej pracowni
w�Hrudzie
powstają
unikatowe
hafty 

Mostek�jeleni w Puszczy Knyszyńskiej



To,�co�ude�rza�or�ga�ni�-
za�to�rów� kon�kur�su
„Mo�der�ni�za�cja� Ro�-
ku”�wtym�mie�ście,�to
kon�se�kwen�cja,�z ja�ką

pro�wa�dzo�ne�są�tu�ko�lej�ne�in�we�-
sty�cje.� Ju�ro�rzy� ob�ser�wu�ją� je
od kil�ku�na�stu�lat�i wie�dzą�jed�-
no:�za�pla�no�wa�no�tu�kie�dyś�za�-
kres�prac�zmie�rza�ją�cy�dood�no�-
wie�nia�daw�nej�sub�stan�cji�mia�-
sta�iodte�go�cza�su,�krok�pokro�-
ku,� plan� ten� jest� re�ali�zo�wa�ny.�
Po�twier�dza� to� Ry�szard� Ko�-

sow�ski,�bur�mistrz�Chrza�no�wa.�
–�Kil�ka�na�ście�lat�te�mu�nana�-

sze� zle�ce�nie� ar�chi�tekt� wy�zna�-
czył�ob�szar�re�wi�ta�li�za�cji�wcen�-
trum�mia�sta�–�mó�wi.�–�Od te�go
cza�su,�w eta�pach,�od�na�wia�my
ko�lej�ne� frag�men�ty�mia�sta�we�-
dług� wy�zna�czo�ne�go� wów�czas
pla�nu.�Ro�bi�my�to�kon�se�kwent�-
nie,�tak�jak�to�zo�sta�ło�za�pro�jek�-
to�wa�ne.� Pod�po�rząd�ko�wu�je�my
środ�ki,�któ�ry�mi�dys�po�nu�je�my,
podpro�gram,�a je�śli�ich�bra�ku�-
je,�nachwi�lę�za�trzy�mu�je�my�się,
a po�tem� zno�wu� za�czy�na�my
w miej�scu,� w któ�rym� pra�ce
prze�rwa�li�śmy.� Ko�rzy�sta�my
i z fun�du�szy�wła�snych,�i z pie�-
nię�dzy�unij�nych.�Już�dziś�my�śli�-
my�oper�spek�ty�wie2014–2020,
bo�chce�my�re�wi�ta�li�za�cją�ob�jąć
ko�lej�ny�kwar�tał�mia�sta.�Zapięć�-

–dzie�sięć� lat� bę�dzie�my� mieć
dal�sze�pla�ny.�Wna�szym�dzia�ła�-
niu�nie�ma�więc�ja�kiejś�spe�cjal�-
nej�me�to�dy.

A jed�nak� gmi�nie� sprzy�ja�ło
wtej�spra�wie�szczę�ście�–�odra�-
zu,�w wy�ni�ku�prze�tar�gu�wy�ło�-
nio�no� ta�ką� fir�mę� ar�chi�tek�to�-

nicz�ną,�któ�rej�po�my�sły�spraw�-
dzi�ły�się�iby�ły�re�al�ne.�Te�raz�by�-
wa�ona�rów�nież�kon�sul�tan�tem
wspra�wie�obiek�tów�nie�na�le�żą�-

cych� do mia�sta,� a wy�ma�ga�ją�-
cych�re�wi�ta�li�za�cji.�Dzię�ki�te�mu
rów�nież� pry�wat�ne� bu�dyn�ki
wpi�su�ją�się�we�wcze�śniej�opra�-

co�wa�ną� przez� specjalistów
kon�cep�cję.�
W Chrza�no�wie� –� co� moż�-

na oce�nić�z per�spek�ty�wy�cza�-
su�–�pod�ję�to�też�in�ną�do�brą�de�-
cy�zję.� Sprze�da�no� pry�wat�nym
oso�bom�gmin�ne�ka�mie�ni�ce,�ich
miesz�kań�ców� prze�no�sząc
uprzed�nio�doin�nych�miesz�kań.�
–�Co�waż�ne,�sprze�da�wa�li�śmy

je� w do�brej� ko�niunk�tu�rze,
do ro�ku2008�–�pod�kre�śla�bur�-
mistrz� Ry�szard� Ko�sow�-
ski.� –� Dziś� bu�dyn�ki� te� peł�nią
funk�cje� biu�ro�we� i usłu�go�we,
a na par�te�rze�są�w nich�skle�py,
ka�wiar�nie�i in�ne�lo�ka�le�ga�stro�-
no�micz�ne,�nie�tyl�ko�ban�ki.�Ry�-
nek�ży�je�więc,�a na tym�bar�dzo
nam�za�le�ża�ło.
W efek�cie� –� wła�dze� gmi�ny

ma�ją�przy�zwo�le�nie�spo�łecz�ne,
by�kon�ty�nu�ować�pod�ję�te�pra�-
ce. Iza�mie�rza�ją�da�lej�znie�go�ko�-
rzy�stać.�W tej�chwi�li�przy�mie�-
rza�ją� się� do prze�nie�sie�nia
w bar�dziej� cy�wi�li�zo�wa�ne� wa�-
run�ki�ba�za�ru�miej�skie�go,�i –�jak
za�pew�nia�bur�mistrz�–�od�by�wa
się�to�rów�nież�z apro�ba�tą�i ku
za�do�wo�le�niu� kup�ców,� któ�rym
spodo�ba�ła�się�i no�wa�lo�ka�li�za�-
cja,�iwi�zu�ali�za�cja�no�we�go�ba�za�-
ru.�Wpla�nach�jest�też�stwo�rze�-
nie� do�dat�ko�we�go� „ryn�ku� kle�-
par�skie�go”� z set�ką� miejsc
dosprze�da�ży.�∑

Co konkurs „Modernizacja
Roku" daje jego uczestnikom?
Sami zainteresowani nie mają
wątpliwości: promuje tych,
którzy podejmują starania, by
zadbać o obiekty będące
świadectwem naszej
przeszłości. Którym na sercu
leży podniesienie ich
funkcjonalności i walorów
estetycznych oraz najwyższa
jakość wykonania prac.

Podwwar�szaw�ska� gmi�-
na Lesz�no�wo�la� na�le�ży
do tych�ma�łych� oj�czyzn,

któ�re�za�pew�nia�ją�swym�miesz�-
kań�com�wy�so�ki�stan�dard�ży�cia.
Jed�ną�z in�we�sty�cji,�któ�re�za�de�-
cy�do�wa�ły� o tym� sta�nie� rze�czy,
by�ło�roz�bu�do�wa�nie�izmo�der�ni�-
zo�wa�nie� Ośrod�ka� Zdro�wia
w Mag�da�len�ce.� –� To� był� sta�ry,
przed�wo�jen�ny�bu�dy�nek�–�mó�wi

Ma�ria� Jo�lan�ta� Ba�tyc�ka�-Wą�sik,
wójt�gmi�ny�Lesz�no�wo�la.�–�Dzię�ki
mo�der�ni�za�cji�wca�ło�ści�przy�sto�-
so�wa�no�go�dopo�trzeb�osób�nie�-
peł�no�spraw�nych�–�do�bu�do�wa�-
no�mię�dzy�in�ny�mi�klat�kę�scho�-
do�wą�zwin�dą.�Okna�zo�sta�ły�wy�-
mie�nio�ne,� ścia�ny� ze�wnętrz�ne
ocie�plo�ne,� po�pra�wi�ła� się� we�-
wnętrz�na ko�mu�ni�ka�cja.�Jed�no�-
cze�śnie�zwięk�szo�no�po�wierzch�-
nię� użyt�ko�wą� przy�chod�ni.� Po�-
pra�wi�ła�się�tak�że�es�te�ty�ka�obiek�-
tu.�Je�go�wnę�trze�jest�te�raz�utrzy�-
ma�ne�wcie�płej,�ja�snej�ko�lo�ry�sty�-
ce,� po�dob�nie� jak� ele�wa�cja
współ�gra�ją�ca�zoto�cze�niem�izie�-
le�nią,� któ�rą� zo�stał� ob�sa�dzo�ny
ogród�wo�kół�bu�dyn�ku.�
Jak� do�da�je� pa�ni� wójt,� gmi�-

na by�ła� trze�cią� w kra�ju,� któ�ra
prze�kształ�ci�ła�pu�blicz�ną�służ�bę
zdro�wia�w nie�pu�blicz�ną.�–�Do�-
ko�na�li�śmy� te�go� w 2000� ro�ku
iby�ła�to�do�sko�na�ła�de�cy�zja.�Pla�-

ców�ka�jest�świet�nie�za�rzą�dza�na,
da�je�nam�ogrom�ny�kom�fort,�tym
więk�szy,�że�ma�my�świa�do�mość,
ja�kie�kło�po�ty�wią�żą�się�z funk�-
cjo�no�wa�niem�pu�blicz�nych�pla�-
có�wek�zdro�wia�wkra�ju�–�za�zna�-
cza.�
Zgło�sze�nie� te�go� obiek�tu

dokon�kur�su�„Mo�der�ni�za�cja�Ro�-
ku 2009”�za�owo�co�wa�ło�na�gro�-
dą�–�ty�tu�łem�fi�na�li�sty�wka�te�go�rii
„obiek�ty�kul�tu�ry,�spor�tu,�zdro�-
wia�i re�kre�acji”,�wktó�rej�kon�ku�-
ren�cja� by�ła� wy�jąt�ko�wo� sil�na.
Przy�nio�sło�to�du�że�za�in�te�re�so�-
wa�nie�in�nych�sa�mo�rzą�dow�ców
in�we�sty�cją�wMag�da�len�ce.
–�Od�wie�dza�ją�nas,�by�za�nim

za�czną�in�we�sty�cje�u sie�bie,�po�-
znać� na�sze� do�świad�cze�nia,
obej�rzeć�bu�dy�nek.�Kon�kurs�wy�-
pro�mo�wał�więc�i obiekt,�i gmi�-
nę�–�mó�wi�Ma�ria�Jo�lan�ta�Ba�tyc�-
ka�-Wą�sik.�–�Zy�ska�li�śmy�re�no�mę
ja�ko�in�we�stor�dba�ją�cy�o ja�kość

wy�ko�ny�wa�nych�prac,�za�chę�ci�li�-
śmy�domo�der�ni�zo�wa�nia�ko�lej�-
nych� obiek�tów.� Ten� ty�tuł� jest
więc�zna�kiem�ja�ko�ści. I ta�ki�jest
za�mysł�te�go�kon�kur�su�–�wy�szu�-
ki�wa�nie�pe�reł�wśród�roz�licz�nych
in�we�sty�cji,�pro�mo�wa�nie�mo�der�-
ni�za�cji� ja�ko�spo�so�bu�pie�lę�gno�-
wa�nia�sta�rych�obiek�tów�bę�dą�-
cych�świa�dec�twem�na�szej�hi�sto�-
rii,�kul�tu�ry�itra�dy�cji.�
Te�raz�gmi�naLesz�no�wo�la�pla�-

nu�je�ko�lej�ną�zna�czą�cą�mo�der�ni�-
za�cję.� Pro�wa�dzi� roz�mo�wy
z Agen�cją� Wła�sno�ści� Rol�nej
Skar�bu�Pań�stwa,�w ce�lu�prze�ję�-
cia�pod�upa�dłe�go�dwor�ku,�któ�ry
był�przez�la�ta�sie�dzi�bą�PGR,�te�-
raz� jest� za�miesz�ki�wa�ny� przez
sie�dem�ro�dzin.�–�Ro�dzi�nom�tym
za�ofe�ru�je�my�miesz�ka�nia�w no�-
wym� bu�dyn�ku� ko�mu�nal�nym,
awpa�ła�cy�ku�stwo�rzy�my�sie�dzi�-
bę� gmin�ne�go� ośrod�ka� kul�tu�ry
ibi�blio�te�ki�–�zdra�dza�pla�ny�wójt

Lesz�no�wo�li.�–�To�du�że�wy�zwa�-
nie,�ale�uwa�ża�my,�że�nie�mo�że�-
my� do�pu�ścić,� by� tak� cen�ny
obiekt�da�lej�nisz�czał.�Jest�bar�-
dzo�pięk�ny,�ob�ję�ty�ochro�ną�kon�-

ser�wa�tor�ską,�je�go�mo�der�ni�za�cja
ob�wa�ro�wa�na więc�bę�dzie�róż�-
ny�mi� ogra�ni�cze�nia�mi,� ale�ma�-
rze�nia� i pla�ny� trze�ba� re�ali�zo�-
wać.�∑

Poszukiwacze pereł w przychodni

≥Wnętrze zmodernizowanej przychodni�w�Magdalence
jest utrzymane w ciepłej, jasnej kolorystyce

Modernizacja roku 2012 Piątek
22 marca 2013 5rp.pl◊

≥Inowrocław – modernizacja Pijalni Wód Mineral-
nych – Sanatorium „Przy Tężni” Inowrocław 
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≥Damienice�– modernizacja kładki 
nad rzeką Rabą – Gmina Bochnia
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≥Ostrów�Wlkp. – adaptacja koszarów na mieszka-
nia, ul. Kościuszki 21 – MTM Consulting, Kalisz
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≥Pawłowice – modernizacja i rozbudowa
budynku Urzędu Gminy – PHU DORO, Pszczyna
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Wizja to podstawa
Wiele polskich miast i miasteczek cierpi z powodu chaosu architektonicznego. Jest on skutkiem braku wizji ich

rozwoju, ciągłych zmian koncepcji lub niekorzystania z usług pracowni architektonicznych mogących takie
spójne koncepcje wypracować. Są jednak wyjątki. Przykładem – Chrzanów w województwie małopolskim.

OBIEKTy ZAKWALIFIKOWANE W LUTyM DO II ETAPU KONKURSU

≥Chrzanów konsekwentnie realizuje przyjętą przed laty wizję rozwoju – w etapach odnawiane są kolejne fragmenty miasta
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≥Bielsko-Biała – rozbudowa przejść dla pieszych,
ul. 3 Maja i Piastowska – MZD w Bielsku-Białej
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≥Pszczyna – modernizacja ulicy Kościuszki 
– Gmina Pszczyna 
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≥Solec�Kujawski – modernizacja wnętrz biura, 
ul. Leśna 64 – Nadleśnictwo Solec Kujawski

A
R

C
H

IW
U

M
 K

O
N

K
U

R
S

U

OBIEKTy ZAKWALIFIKOWANE W LUTyM DO II ETAPU KONKURSU

Bezkolizyjny węzeł
Cały 2011 rok, jak również pierwsze miesiące 2012 mijały pod znakiem budowy i modernizacji dróg z myślą 

o nadchodzącym Euro 2012. W cieniu tych wielkich prac prowadzono także i inne inwestycje. Ważne z punktu
widzenia lokalnych społeczności, niezmiernie potrzebne i wykonane według najwyższych standardów.

Ta�ką�wzor�co�wą�in�we�-
sty�cją�by�ła�kom�plek�-
so�wa� prze�bu�do�wa
ukła�du� dro�go�we�go
Wę�zła� św.�Mak�sy�mi�-

lia�nawGdy�ni.�Oska�li�przed�się�-
wzię�cia�świad�czy�mię�dzy�in�ny�-
mi� je�go�umiej�sco�wie�nie,�któ�re
po�wo�du�je,� że� prze�jeż�dża� nim
po�ło�wa�miej�skich�li�nii�trans�por�-
tu�pu�blicz�ne�go.�W je�go�ra�mach
są� też�przy�stan�ki� ko�mu�ni�ka�cji
miej�skiej�i sta�cje�szyb�kiej�ko�lei
re�gio�nal�nej�oraz�punkt,�w któ�-
rym� użyt�kow�ni�cy� pry�wat�nych
sa�mo�cho�dów� prze�sia�da�ją� się
dotej�ko�lej�ki.�Ol�brzy�mie�mu�na�-
tę�że�niu� ru�chu� dro�go�we�go� to�-
wa�rzy�szy�więc�też�znacz�ny�ruch
pie�szych.�
–� Ce�lem� prze�bu�do�wy� by�ło

więc�stwo�rze�nie�za�rów�no�pie�-
szym,� jak� i zmo�to�ry�zo�wa�nym
moż�li�wo�ści� bez�ko�li�zyj�ne�go,
szyb�kie�go�ibez�piecz�ne�go�prze�-
by�cia� te�go�miej�sca.�Wcze�śniej
pie�si�mu�sie�li�wy�bie�rać�mię�dzy
bez�pie�czeń�stwem�i szyb�ko�ścią,
więc� al�bo� cze�ka�li� na zie�lo�ne
świa�tło�naprzej�ściu,�al�bo�prze�-
bie�ga�li�przez�dro�gę,�nie�ba�cząc
na sy�gna�li�za�cję–�mó�wi�Ma�rek
Stę�pa,� wi�ce�pre�zy�dent� Gdy�ni.
Roz�wią�za�nie,�naktó�re�zde�cy�-

do�wa�ło� się� mia�sto,� ozna�cza�ło

bar�dzo� sze�ro�ki� za�kres� prac
dowy�ko�na�nia.�Dla�pie�szych�po�-
wstał� stu�me�tro�wy� tu�nel
poddro�gą,�znik�nął�więc�punkt,
w któ�rym�mo�gło�dojść�do ko�li�-
zji.�Jed�ną�nit�kę�jezd�ni�prze�su�-
nię�to� o kil�ka�na�ście� me�trów,
two�rząc�atrak�cyj�ną�dział�kę,�któ�-
ra� w przy�szło�ści� mo�że� zo�stać
wy�ko�rzy�sta�na pod in�we�sty�cję.

Dru�ga�nit�ka�po�zo�sta�ła�naswo�im
do�tych�cza�so�wym� miej�scu,
grun�tow�nie� ją� jed�nak�prze�bu�-
do�wa�no.�Z tech�nicz�ne�go�punk�-
tu�wi�dze�nia�jest�więc�obiek�tem
no�wym,�zy�ska�ła�też�do�dat�ko�we
pa�sy�do skrę�tu�w pra�wo�i w le�-
wo.�Po�wsta�ły�tak�że�dwa�obiek�ty
in�ży�nier�skie:�wia�dukt�ko�le�jo�wy
ima�ła�kład�ka�dla�ru�chu�ro�we�ro�-

we�go.�–�Pra�ce�by�ły�ztech�nicz�ne�-
go�punk�tu�wi�dze�nia�bar�dzo�zło�-
żo�ne,�mię�dzy�in�ny�mi�dla�te�go,�że
prze�bie�ga�ły�tę�dy�wszel�kie�moż�-
li�we�sie�ci�pod�ziem�ne:�ka�na�li�za�-
cyj�ne,�oświe�tle�nio�we,�te�le�ko�mu�-
ni�ka�cyj�ne...�Część�z tych�in�sta�la�-
cji� trze�ba� by�ło� prze�bu�do�wać,
w przy�pad�ku�in�nych�zli�kwi�do�-
wać� ist�nie�ją�ce� ko�li�zje.� A to

wszyst�ko,�jak�mó�wią�bu�dow�lań�-
cy,�podru�chem,�bo�to�tak�waż�ny
wę�zeł�ko�mu�ni�ka�cyj�ny�mia�sta,�że
nie� moż�na go� by�ło� po pro�stu
wy�łą�czyć�z ru�chu–�wy�li�cza�Ma�-
rek�Stę�pa.�
Irze�czy�wi�ście,�ruch�nie�zo�stał

w cza�sie�bu�do�wy�ani�na chwi�lę
wstrzy�ma�ny,�trze�ba�by�ło�jed�nak
wpro�wa�dzać� róż�ne� do�raź�ne
roz�wią�za�nia,�na przy�kład�ruch
wa�ha�dło�wy,�i zmie�niać�je�wraz
zpo�stę�pem�prac.�
Wszyst�ko�po�to�czy�ło�się�bar�-

dzo�spraw�nie–�mi�mo�ogrom�nej
zło�żo�no�ści� in�we�sty�cji� pra�ce
trwa�ły�oko�ło�ro�ku.�Miesz�kań�cy
też�zbyt�nio�na nie�nie�na�rze�ka�li,
tyl�ko� kie�row�cy–� co� nor�mal�ne
w ta�kich� sy�tu�acjach–� przez
pierw�sze�dwa–�trzy�dni�by�li�ni�-
mi�tro�chę�za�sko�cze�ni.�
Wła�dze�gmi�ny�przy�zna�ją,�że

do�brze� wy�glą�da�ła� ich� współ�-
pra�ca� za�rów�no� z biu�rem�pro�-
jek�to�wym,� jak� i wy�ko�naw�cą
prac.�Choć�fir�my�te�wy�bie�ra�no
wprze�tar�gach,�gdzie�de�cy�du�ją�-
cą�ro�lę�od�gry�wa�ce�na,�speł�ni�ły
po�kła�da�ne�wnich�ocze�ki�wa�nia.
–�Wbrew�te�mu,�co�mó�wią�nie�-
któ�rzy� sa�mo�rzą�dow�cy,� moż�-
nawy�so�ko�po�sta�wić�po�przecz�-
kę� fir�mom� przy�stę�pu�ją�cym
do prze�tar�gu–� do�da�je� Ma�rek
Stę�pa.–�Ocze�ki�wać�odnich�wie�-

dzy�i do�świad�cze�nia,�nie�tyl�ko
ni�skiej� ce�ny.� Tak� sfor�mu�ło�wać
wy�mo�gi� for�mal�ne,� by� za�gwa�-
ran�to�wać�wy�so�ką� ja�kość�prac.
Mo�der�ni�za�cja� Wę�zła� św.

Mak�sy�mi�lia�naby�ła�naj�waż�niej�-
szą�in�we�sty�cją�dro�go�wą�mia�sta
w 2011� ro�ku.� Obec�nie� pro�wa�-
dzo�ne�są�tu�dwa�ko�lej�ne�du�że
przed�się�wzię�cia�mo�der�ni�za�cyj�-
ne.�Naod�cin�ku�jed�ne�go�ki�lo�me�-
tra�prze�bu�do�wy�wa�najest�dro�ga
wlo�to�wa� do mia�sta� od stro�ny
Szcze�ci�na–�zy�ska�nie�tyl�ko�no�-
wą�na�wierzch�nię,�ale�i ca�łą�in�-
fra�struk�tu�rę�pod�ziem�ną,�oświe�-
tle�nie,�bę�dzie�też�przyniej�zbu�-
do�wa�na ścież�ka�ro�we�ro�wa.�In�-
ten�syw�nie� użyt�ko�wa�ne� po�łą�-
cze�nie� po�mię�dzy� Ob�wo�do�wą
Trój�mia�sta�acen�trum�Gdy�ni�zy�-
ska� na�to�miast� dru�gą� jezd�nię.�
Do kon�kur�su�„Mo�der�ni�za�cja

Ro�ku2012”�Gdy�nia�zgło�si�ła�mo�-
der�ni�za�cję� skrzy�żo�wa�nia� ulic
Mor�skiej� i Kal�ksztaj�nów� wraz
zbu�do�wą�uli�cy�Okrzei.�Wwy�ni�-
ku�tej�mo�der�ni�za�cji�dotrzyw�lo�-
to�we�go�skrzy�żo�wa�nia�ulic�Mor�-
skiej�i Kal�ksztaj�nów�zo�sta�ła�do�-
pro�wa�dzo�na uli�ca� Okrzei,
askrzy�żo�wa�nie�sta�ło�się�peł�nym
skrzy�żo�wa�niem� czte�row�lo�to�-
wym.�Uła�twi�ło� to� ży�cie�miesz�-
kań�ców�se�tek�miesz�kań�po�ło�żo�-
nych�wtym�re�jo�nie.�∑

Most, którego nie było
Modernizacja drogi lub mostu
to zawsze skomplikowane 
pod względem technicznym 
i organizacyjnym
przedsięwzięcie. Gdy jednak
modernizuje się drogę, której
budowy nigdy nie ukończono,
drogowcy stają przed
wyjątkowymi problemami.

Z ta�ką� wła�śnie� nie�ty�po�wą
sy�tu�acją�miał�doczy�nie�nia
Po�wia�to�wy� Za�rząd� Dróg

w Boch�ni,� gdy� przy�stę�po�wał
do mo�der�ni�za�cji�mo�stu�w Ka�-
mion�nej,�któ�re�go�tak�na�praw�dę
ni�gdy�dokoń�ca�nie�zbu�do�wa�no.
Most� ten,� jak� i sa�ma� miej�sco�-
wość�Ka�mion�na,� le�ży�na tra�sie
Lesz�czy�na–�No�we�Ry�bie�i łą�czy
dwa�po�wia�ty:�bo�cheń�ski�i li�ma�-
now�ski.
Choć�pra�ce�przybu�do�wie�no�-

wo�cze�sne�go�mo�stu�roz�po�czę�to

tu�w 1971�ro�ku,�za�prze�sta�no�ich
powy�ko�na�niu�kon�struk�cji�głów�-
nej,�ja�ką�by�ły�pod�po�ry.�Po�tem,
przez� dłu�gie� czter�dzie�ści� lat,
kon�struk�cja�nisz�cza�ła.
–�Za�wa�ży�ły�na tym�za�pew�ne

wzglę�dy�po�li�tycz�ne,�go�spo�dar�-
cze� i fi�nan�so�we�–�mó�wi�Adam
Kor�ta,� dy�rek�tor� Po�wia�to�we�go
Za�rzą�du�Dróg�wBoch�ni.�–�Prze�-
pra�wę� przez� po�tok� Prze�gi�nię,
pły�ną�cy�głę�bo�ką�do�li�ną,�za�pew�-
niał� przez� ten� ca�ły� czas� sta�ry
drew�nia�ny�most.�Jed�nak�zupły�-
wem� cza�su,� jak� i w związ�ku
z licz�ny�mi� pod�to�pie�nia�mi,� za�-
czął�wy�ma�gać�na�pra�wy.�Sta�nę�li�-
śmy�więc�wpew�nym�mo�men�cie
wo�bec� dy�le�ma�tu,� czy� ra�to�wać
ten�most,�abył�by�to�koszt�dwóch
mi�lio�nów� zło�tych,� czy� wy�dać
pie�nią�dze�na no�wą�prze�pra�wę
zwy�ko�rzy�sta�niem�sta�rych�be�to�-
no�wych�pod�pór,�któ�re�–�jak�wy�-
ka�za�ła� eks�per�ty�za tech�nicz�-

na–�mi�mo�że�róż�nie�się�wla�tach
sie�dem�dzie�sią�tych� bu�do�wa�ło,
oka�za�ły� się� być�w bar�dzo� do�-
brym�sta�nie�tech�nicz�nym.�Tro�-
chę�też�zmie�ni�li�śmy�daw�ną�kon�-
cep�cję,�wefek�cie�ma�my�więc�nie
trzy,�ale�pięć�przę�seł,�asam�most
ma�cha�rak�te�ry�stycz�ny�łuk,�któ�ry
ide�al�nie�wpi�su�je�się�w tu�tej�szy,
gó�rzy�sty�kra�jo�braz.�Most�zo�stał
też�wy�nie�sio�ny�je�de�na�ście�me�-
trów� nad lu�stro� wo�dy,� dzię�ki
cze�mu� je�go� użyt�kow�ni�cy� nie
mu�szą� naj�pierw� po�ko�ny�wać
stro�me�go�zjaz�du�w dół,�by�nań
wje�chać,�a po�tem�rów�nie�ostro
wjeż�dżać�dogó�ry,�by�zna�leźć�się
po dru�giej�stro�nie�do�li�ny.�A tak
wła�śnie,� nie�wie�le� nad lu�strem
wo�dy,� po�sa�do�wio�ny� był� sta�ry
most,�co�czy�ni�ło�go�nie�prze�jezd�-
nym�przy więk�szych� opa�dach
śnie�gu�lub�go�ło�le�dzi�–�przy ta�-
kiej� au�rze� trud�no� się� by�ło
popro�stu�nanie�go�do�stać.�Ogra�-

ni�cza�jąc�po�ko�ny�wa�ne�przez�po�-
jaz�dy�róż�ni�ce�wznie�sień,�no�wy
most� przy�czy�nił� się� więc
do pod�nie�sie�nia� bez�pie�czeń�-
stwa�ru�chu.�Wy�nie�sie�nie�go�tak
wy�so�ko� nad lu�stro� wo�dy� ma
i ten�sku�tek,�że�nie�bę�dzie�nisz�-
czał� wsku�tek� czę�stych� pod�to�-
pień.
Rów�nież2012�rok�bo�cheń�scy

dro�go�wcy� spę�dzi�li� bar�dzo� ak�-

tyw�nie.�Za�koń�czy�li�pią�tą�z ko�lei
in�we�sty�cję�w ra�mach�tzw.�sche�-
ty�nó�wek.
Zmo�der�ni�zo�wa�no�dro�gi�Mu�-

chów�ka� –� Po�rąb�ka� Iw�kow�ska,
Lip�ni�ca�Mu�ro�wa�na –�Że�go�ci�na,
Trzcia�na –�Łąk�ta�Gór�na.�Pra�ce
tam�by�ły�ko�niecz�ne�ze�wzglę�du
na zły� stan� tech�nicz�ny� na�-
wierzch�ni,� co� od�zwier�cie�dla�ły
mię�dzy�in�ny�mi�po�li�cyj�ne�sta�ty�-

sty�ki.�Tyl�ko�bowiem�odpo�cząt�-
ku 2010�ro�ku�do sierp�nia 2011
ro�ku�na tra�sach�tych�do�szło�aź
do 109� ko�li�zji� i 16� wy�pad�ków,
w któ�rych� ran�nych� zo�sta�ło 21
osób.�
W 2012�ro�ku�Po�wia�to�wy�Za�-

rząd�Dróg�wBoch�ni�zmo�der�ni�-
zo�wał�też�czte�ry�mo�sty:�wLip�ni�-
cy�Gór�nej,�Bo�gu�ci�cach,�Ko�byl�cu
iBy�tom�sku.�∑

≥Zmodernizowany węzeł�w Gdyni zapewnia bezpieczeństwo wszystkim użytkownikom drogi

>W Kamionnej
ciekawy

architekto-
nicznie most

zastąpił
starą,

drewnianą
przeprawę

≥Świdnica�– Stacja Edukacji Ekologicznej, 
ul. Sikorskiego 9 – Nadleśnictwo Świdnica
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≥Tłokinia�Kościelna,�gm.�Opatów – rewitalizacja
kompleksu pałacowego – APM-EVENT, Kalisz
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≥Toruń – budynek usługowo-mieszkalny, 
Małe Garbary 4 – 6 – RESTAURO, Toruń
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≥Wolin – restauracja zabytkowego dworu, 
ul. Zamkowa – Gmina Wolin 
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≥Wszechświęte,�gm.�Oleśnica – modernizacja
i rozbudowa szkoły – ARCHIGRA, Oleśnica 
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OBIEKTy ZAKWALIFIKOWANE W LUTyM DO II ETAPU KONKURSU

ANDRZEJ ZIElIńSKI

Bar�cze�wo� –� re�wi�ta�li�-
za�cja� wschod�niej
czę�ści�Sta�re�go�Mia�-
sta�wBar�cze�wie.�By�-
stra�-Si�dzi�na –� mo�-

der�ni�za�cja�i roz�bu�do�wa�przed�-
szko�la.�Do�bro�cin�–�mo�der�ni�za�-
cja�bu�dyn�ku�biu�ro�we�go�Nad�le�-
śnic�twa�Do�bro�cin.�Kłec�ko�–�re�-
wi�ta�li�za�cja� te�re�nu� mię�dzy
uli�ca�mi� Gnieź�nień�ską� a Czer�-
nie�jew�ską.� Trzcia�na,� gmi�-
na Świl�cza�–�mo�der�ni�za�cja�Re�-
gio�nal�ne�go�Do�mu�Tra�dy�cji�Lu�-
do�wych.� Wil�ko�łaz� Pierw�-
szy� –� ter�mo�mo�der�ni�za�cja� bu�-
dyn�ku�szkol�ne�go.�Każ�de�z tych
zgło�szeń� na�de�sła�ne� zo�sta�ło
z ma�łych� miast,� gmin� czy� też
wio�sek.�Miej�sco�we�sa�mo�rzą�dy
uzna�ły,�że�na�le�ży�się�po�chwa�lić
ty�mi�re�ali�za�cja�mi. I to�nie�dla�ja�-
kie�goś� wy�mier�ne�go� zy�sku� fi�-
nan�so�we�go,� gdyż� na�gro�dy
w „Mo�der�ni�za�cji�Ro�ku”�są�na�-
gro�da�mi� ho�no�ro�wy�mi.� W grę
wcho�dził�pre�stiż,�chęć�po�ka�za�-
nia�ca�łej�Pol�sce,�że�my�tak�że�po�-
dej�mu�je�my�dzia�ła�nia�mo�der�ni�-
za�cyj�ne� i re�wi�ta�li�za�cyj�ne. I co
naj�waż�niej�sze�–�po�tra�fi�my�zro�-
bić�to�do�brze.

Decydowały�niuanse

Każ�dy� z tych� zgło�szo�nych
obiek�tów� do�tarł� do wą�skie�go
fi�na�łu.�Dla�Bar�cze�wa�za�koń�czy�-
ło�się�to�głów�ną�na�gro�dą�w ka�-
te�go�rii�re�wi�ta�li�za�cja�ob�sza�rów
i ze�spo�łów� urba�ni�stycz�nych.
Po�zo�sta�li� mie�li� tro�chę� mniej
szczę�ścia.�Na�gro�dy�iwy�róż�nie�-
nia�prze�gra�li�za�le�d�wie�jed�nym
gło�sem� pod�czas� po�dej�mo�wa�-
nia�de�cy�zji�przez�kon�kur�so�we
ju�ry.� Po�twier�dzam� to� ja�ko� je�-
den�z ju�ro�rów.
Naogół�wy�bie�ra�ło�się�naj�lep�-

sze�go�z rów�nych.�De�cy�do�wa�ły
niu�an�se,� de�ta�le� wy�ko�naw�cze,
ja�kiś�błąd�pro�jek�tan�ta…
Trud�no� jed�nak� mó�wić

o prze�gra�nej.�Sam� fakt�zna�le�-
zie�nia�się�wśród�nie�speł�naset�ki
naj�lep�szych�mo�der�ni�za�cji�i re�-
wi�ta�li�za�cji,�zwa�żyw�szy�na licz�-
bę�miast,�gmin�i wsi�w Pol�sce,
na pra�wie� ty�siąc� zgło�szeń
dopierw�sze�go�eta�pu�kon�kur�su
Mo�der�ni�za�cja�Ro�ku�ma�swo�ją
wy�mo�wę.�
Oczy�wi�ście,�na�gro�da�czy�wy�-

róż�nie�nie�sta�no�wią�za�wsze�wy�-
mier�ny�wy�znacz�nik�po�nie�sio�-
ne�go�tru�du�in�we�sty�cyj�ne�go.�Ale

na�gro�dą,� i to� o szcze�gól�nym
zna�cze�niu,�jest�za�wsze�uzna�nie
miej�sco�wej�spo�łecz�no�ści.�Bo�to
dla� niej� po�dej�mo�wa�ne� są� te
dzia�ła�nia�mo�der�ni�za�cyj�ne�i re�-
wi�ta�li�za�cyj�ne.�
Kon�kur�so�wa� sta�tu�et�ka� czy

dy�plom�na ogół�zyskują�swo�je
po�cze�sne�miej�sce�wga�bi�ne�tach
pre�zy�den�tów,�bur�mi�strzów,�na�-
czel�ni�ków� czy� wój�tów,� ale� to
miesz�kań�cy� kon�kret�nej� miej�-
sco�wo�ści� ma�ją� co�dzien�nie
do czy�nie�nia� z efek�ta�mi� tych
przed�się�wzięć,�któ�rych�ce�lem
by�ło�prze�cież�po�lep�sze�nie�jed�-
ne�go�zważ�nych�seg�men�tów�ich
ży�cia.�Ma�ją� również� sa�tys�fak�-
cję,�że�to�ich�przed�sta�wi�cie�li�za�-
pro�szo�no� do Zam�ku� Kró�lew�-
skie�go�w War�sza�wie�na fi�na�ło�-
we�spo�tka�nie�lau�re�atów,�że�ca�ła
Pol�ska�mo�gła�się�do�wie�dzieć,�iż
wśród�tej�nie�speł�na set�ki�naj�-
lep�szych� zna�la�zła� się� właśnie
ich�miej�sco�wość.
Uczest�ni�cząc�w ko�mi�sji�kon�-

kur�so�wej,�mia�łem�wie�lo�krot�nie
oka�zję� do pro�wa�dze�nia� licz�-
nych�roz�mów�z przed�sta�wi�cie�-
la�mi� sa�mo�rzą�dów,� nie� tyl�ko
zresz�tą�z ich�wła�dza�mi�lo�kal�ny�-
mi.�Czę�sto�przyobiek�tach�wi�zy�-
to�wa�nych�przez�członków�ju�ry
po�ja�wia�li�się�rad�ni�lub�oko�licz�ni
miesz�kań�cy.�To�oni�wła�śnie�naj�-
bar�dziej�wia�ry�god�nie�opo�wia�-
da�li,� jak�by�ło�„przed”�i jak�jest
te�raz�„po”.�Co�trwa�le�zy�ska�li.
Czę�sto�tak�że�ta�ki�zmo�der�ni�-

zo�wa�ny,� od�no�wio�ny� bu�dy�nek
wy�wo�ły�wał� po�zy�tyw�ną� prze�-
mia�nę�w naj�bliż�szym�je�go�oto�-
cze�niu.�Są�sie�dzi�bowiem�przy�-
stę�po�wa�li�do ma�lo�wa�nia,� tyn�-
ko�wa�nia,� na�pra�wy� ogro�dzeń,
po�rząd�ko�wa�nia�oto�cze�nia�swo�-
ich�po�se�sji.�Tro�chę�wstyd�być
prze�cież� tą� łyż�ką� dzieg�ciu
wbecz�ce�mio�du.�Tym�bar�dziej
że�w wie�lu�przy�pad�kach�wła�-
dze� sa�mo�rzą�do�we� na�wet
wspie�ra�ły�po�życz�ka�mi�czy�do�-
ta�cja�mi�ta�kie�dzia�ła�nia.�
I to�jest�ten�spo�łecz�ny�wa�lor

kon�kur�su� „Mo�der�ni�za�cja� Ro�-
ku”.�Nie�doprze�ce�nie�nia.

Cała�Polska�widziała

Czy�moż�na wo�bec�te�go�mó�-
wić�o ja�kiej�kol�wiek�prze�gra�nej?
Na�wet�wte�dy,�gdy�ry�wa�le�mie�li
wię�cej� szczę�ścia?� Prze�cież� to
wszyst�ko� trwa�le� wpi�sa�ło� się
w kra�jo�braz� tej� kon�kret�nej
miej�sco�wo�ści. Inie�bę�dzie�wiel�-
kiej� prze�sa�dy� w sfor�mu�ło�wa�-
niu,�że�„ca�ła�Pol�ska�to�wi�dzia�ła”.

W licz�nych�roz�mo�wach�z sa�-
mo�rzą�dow�ca�mi� wy�ła�nia� się
jesz�cze� je�den� waż�ny� wą�tek.
Otóż�bar�dzo�czę�sto�moż�naby�ło
od nich�usły�szeć:�dłu�go�za�sta�-
na�wia�li�śmy� się,� czy�wy�star�to�-
wać� w kon�kur�sie.� Gdzie� tam
nam,�„sza�racz�kom”,�dowiel�ko�-
miej�skich� po�ten�ta�tów.� Wie�lu
rad�nych� nam� to� na�wet� od�ra�-
dza�ło.
Popierw�sze�–�za�sa�da�gło�szą�-

ca:�„siedź�wką�cie,�a znaj�dą�cię”,
jest� chy�ba� naj�gor�szą� ze� zna�-
nych�mi�za�sad.�Eli�mi�nu�je�zgó�ry
każ�dą�moż�li�wość�po�rów�na�nia
z in�ny�mi�swo�ich�osią�gnięć,�usa�-
tys�fak�cjo�no�wa�nia� miesz�kań�-
ców�oraz�twór�ców�i wy�ko�naw�-
ców� kon�kret�nej� mo�der�ni�za�cji
i re�wi�ta�li�za�cji.�
Po dru�gie�–�nie�praw�dą� jest,

że� ci� „sza�racz�ko�wie”� są� bez
szans�wkon�kur�sie�„Mo�der�ni�za�-
cja� Ro�ku”.�Wy�star�czy� co� ro�ku
spoj�rzeć�na li�stę�lau�re�atów�ko�-
lej�nych� edy�cji.� Wte�dy� moż�-
nasię�prze�ko�nać,�że�do�sko�na�łe
re�ali�za�cje� po�wsta�ją� wszę�dzie
tam,� gdzie� pod�cho�dzi� się
do nich�z od�po�wie�dzial�no�ścią
i ser�cem.�Wme�tro�po�lii,�mie�ście
po�wia�to�wym,�mia�stecz�ku,�gmi�-
nie� i w wio�sce�po�zor�nie�za�gu�-
bio�nej�gdzieś�wPol�sce.�Po�trze�-
ba�przy�kła�dów�–Pro�szę�bar�dzo.
Wśród� lau�re�atów� i wy�róż�nio�-

nych�ostat�niej�tyl�ko�edy�cji�zna�-
la�zły� się� po�za wspo�mnia�nym
już� Bar�cze�wem� tak�że� Ły�sy
Młyn�wpo�bli�żu�Ra�do�je�wa,�Wy�-
gieł�zów,�Gorz�ko�wi�ce,�Za�krzów,
Hrud,�Mo�ryń…,�a in�ter�nau�tom
zca�łej�Pol�ski�naj�bar�dziej�po�do�-
ba�ły� się� m.in.:� przed�szko�le
w Tar�czy�nie,� le�śni�czów�ka�Mi�-
tel�ki,� re�na�tu�ry�za�cja� „Tor�fo�wi�-

ska�Mes�sy”�wRu�no�wie�Kra�jeń�-
skim,�wspo�mnia�ne�wy�żej�Kłec�-
ko,�Gorz�ko�wi�ce�i Ły�sy�Młyn�ko�-
ło�Ra�do�je�wa…�Czy�to�by�ły�wiel�-
kie�me�tro�po�lie–
Dla�te�go� war�to� brać� udział

w kon�kur�sie� „Mo�der�ni�za�cja
Ro�ku”.�Po�zaewen�tu�al�ny�mi�na�-
gro�da�mi� jest� to� tak�że� oka�zja
do po�rów�na�nia� dzia�łal�no�ści

naswo�im�te�re�nie�zpo�dob�ny�mi
przed�się�wzię�cia�mi� in�nych
gmin�imiej�sco�wo�ści.�Dla�każ�de�-
go�roz�sąd�nie�my�ślą�ce�go�–�bez�-
cen�na.�Bo�już�sam�udział�wdru�-
gim�eta�pie�jest�na�gro�dą.�Nie�tyl�-
ko�dla�uczest�ni�ków�te�go�pro�ce�-
su�in�we�sty�cyj�ne�go,�ale�dla�każ�-
de�go�miesz�kań�ca.�
Im�się�to�po pro�stu�na�le�ży! ∑

Nagroda dla każdego
ZAPISKI JURORA | To tylko kilka przykładowych zgłoszeń z poprzedniej edycji konkursu 

„Modernizacja Roku”. Bardzo łatwo dopatrzyć się w nich wspólnego mianownika. Ale po kolei. 
Może to być kolejność alfabetyczna.

≥Dzięki
rewitalizacji
Stare Miasto
w Barczewie
zyskało 
nowy blask

>W Kłecku
zrewizta-
lizowano

teren
przy

ośrodku
kultury 
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